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P ism a  tego w  k a ż d y  C zw a r tek  w ycho- 
di.ić będzie a rk u sz . P r z e d p ła ta  w yn o si 
k w a r ta ln ie : w  'W a rs z a w ie  z tp .  6. na  
Prowincyi z t p , 7 g r. 15#.*- P renum ero­
wać, n a ń  m ożna : to W a rsza w ie  w K s ię ­
garn iach: P .S en n ew a ld a , P .E m .G li/cks-  
berga ; P . J a n a  G lncksberga; P . S z te b le -  
ra ; w B iu r ze  In fo rrn a c y in e m  ; w B in -

m so.

» M e d i u m  t e n u e r e b e a t i . e e

r ze  Z leceń ; w D r u k a rn i P ia s ta ;  w S k ła ­
d zie  p ism  p e ry o d y c zn y c h  P . K oeliche­
lia , n a p rzec iw  A r s e n a łu ; w S k ła d z ie  
P . F ilip a  C iechanow sk iego , p r z y  Pod­
w a lu . Na P ro w in c y i :  na w szy s tk ic h  
U rzędach  i  S ta c y a c h  P o c zto w y c h . — 
w Lublin ie  u P . S tr e ib la ; w K alisza  
u P a n a  J d h n is za .

Czwartek 10 G rudnia.
1 8 3 5.

0  p a s z y  z i m o w e j  z w i e r z ą t  d o  m o w y c  h.
O p a s z y  z i m o w e j  k o n i .

(Ciąg dalszy).

.» Wedłu g  mego zdania , lepiej j es t  mięszać do k a r ­
tofli sieczkę niźl i  ziarno.  Do 1 garn.  kartofli  bierze 
się 1 1/2 garnca sieczki  i ta nieco wodą  się zwilża.  
Najlepiej  t akże  je s t  dawać kartofle w południe W 3ch 
porcyach .— Przy  kar tof lach mają  konie wielki  po­
ciąg do siana lub do dobrej słomy; dla tego nieco wię­
cej niźli przy karmieniu  zbożem, dawać im ich należy, 
gdyż jedynie  pod tym warunki em ,  s ą  one im n ieszko­
dliwe. M a  się ro zumi eć ,  iż kar tof le przed krajaniem 
dokładnie wymyć potrzeba.  Dobrze  je s t  t akże dawać 
je świeżo krajane.))

»Trnfiają się konie ,  k tóre  na żaden sposób nie 
mogą do nieb nawyknąć.  Zdarza się także,  iż im od 
nich tak  zęby pocierpną,  iż ich wcale żuć nie mogą . .  
W sz akż e  ła two można temu zapobiedz,  wymywając 
W tym razie dz iąsła  i podniebienie,  wódą z octem  
l u b  ze sola.nc

Z powyższego wykr ywa s ię :  iz kar to f le ,  dawane  
koniom w tniejsce 1 /3  części zbo ia  , nie ty lko  im  nie. 
s zk o d zą ,  ale nadto są  im  zdrowe. I dla tego to, spo­
sób ten ut rzymywania  tych z w ie rz ą t ,  coraz bardziej

się upowszechnia  wr Niemczech i W  Anglii .  Wrszakże 
i u nas w wielu gospodarstwach oszczędność ta dałaby 
się zaprowadzić ;  a mianowicie tan i ,  gdzie z powodu 
zniesienia pańszczyzny pociągowej ,  wiele, koni  t rzy­
mać pot rzeba.

Przy jmując  np. iż w miejscu I  garn .  owsa  dajemy 
na konia 20 funt.  kar tofl i .  W tedy, ut rzymując niemi 
przez 0 miesięcy zimowych 12 k o n i ,  zbiór z 1 1 /3  
części morga  k a r t o f l i , zastąpi  70 korcy owsa.  Albo­
wiem : na 12 koni  dziennie p o i  garn.  o w s a ,  ( k t ó r ą  
to ilość kar tof le zastępują)  czyni dziennie 12 garncy,  
a przez 6 miesięcy czyli dni 130 w okrąg łe j  summie 
korcy 70.

Na zastąpienie tej ilości o w s a , potrzeba dziennie 
na konia  20 funt.  kar to f l i ,  a na 12 koni,  funt. 240 
czyli biorąc w okrągłe j  summie 1 korzec kartof l i  , a 
przez dni 180 korcy 180, k tóre  wyda 1 l/"3 m. p. p rzy j ­
mując 120 korcy z m.

J le  k o ń  roboczy potrzebuje dzienn ie  paszy.

Ponieważ ilość pokarmu zależy od wzros tu  i si ty 
k on ia ,  a więcej  t jeszcze od pracy jak ie j  od niego wy­
magamy,  przeto j a k  się rozumie,  j es t  ona bardzo ró ­
ż n a . — Tuta j  przyjmiemy konia  roboczego dz i e lnego , 
wzrostu średniego,  ( forna lskiego mocnego),  który bę-
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dąc używany do wszelkich prac gospodarsk ich ,  p rze­
cież przy dobrej tuszy zostaje.  —  T a k i  więc koń  po- 
potrzebuje dziennie z ia rna około 10 funt.  ( P on ie w aż  
objętość zbo ż a ,  a mianowicie ow ie s ,  pod względem 
■wagi bardzo się r ó ż n i ;  bowiem mamy owies którego 
Korzec waży  około 140, a innego zaledwie funt 110; 
a że w tym samym s tosunku zmienia się je go  poży- 
wnośe ,  przeto j pewniej  j es t  zawsze  5 w oznaczaniu po- 
t rzebnej  ilości pokarmu,  przyjmować wagę  niźli mia­
r ę ) .  Prócz tego na dobę 5 funt.  siana i 8 1/2 funt.  
słomy.

W  większe j  części gospodarstw^ dają koniom 1/3 
część ży ta ,  a 2 /3 części o w s a , i  według tego,  kosz ta  
u t rzymania  konia  obliczone tu zostaną.

Pot r zeba  więc dziennie d i a k o n i a :

Ż y  t a  3 1 /3 funt. czypi rocznie funt.  1217 
czyli korcy (korzec 200 funt.) . . . 6 g a r .  3

O w s a  7 funt .  czyni rocznie funt.  2555
czyli korcy (korzec waży 140 f . ) . . . 18 — 4

S i a n a  dziennie f. 5 czyni rocznie cent.  18 f. —-
S ł o m y  dziennie f. 8 1 /2  — —  30 —
'Według powyższego,  roczne u t rzymanie konia  r o ­

boczego,  dzielnego i dobrze pasionego, kosz tu je :
6 korcy 3 gar.  żyta po 10 zł. korzec,  zł. 60 gr.  24

18 kor .  4 gar .  owsa po 7 zł.  k o r z e c , . — 126 —
18 cent. s iana  po 1 zł. 15 gr.  . . — 27 —
30 cent.  słomy po 20 g r .....................— 20 —

N a  podściołkę l icząc dziennie 5 funt.  
czyni rocznie cent. 18 po 20 g r . . . . — 12 —

Ogółem zł.  245 gr ,  24 
Od tej  summy na leży odciągnąć w a r ­

tość ot rzymanego od konia n a w o z u , k t ó ­
r ą  P .B lo c k  oblicza na  wartośc i 643 funt. 
żyta, czyli korcy 3 garn.  6 1/2 po zł. 10, 
czyni z ł o t y c h    . 32 —

Przyjmując  powyższe ceny zboża,  sianą 
i s ło m y , roczne utrzymanie konia  k o ­
sztuje złotych poi    213 gr.  24

Lubo jednos tajne karmienie  zw ierzą t  .domowych 
przez cały r o k ,  wiele się do ich dobrego bytu przy­

czynia,  to przecież są przypadki ,  mianowicie co dó 
zwierzą t  pociągowych,  gdzie jes t  dobrze ująć im niecoś'  
pokarmu w czasie gdy mniej r o b i ą , a dodawać go 
pod czas więcej  natężonej  pracy. Jeżeli  pod czas z i ­
my odejmuje się koniowi z wyż wymienionej  i lości 
poka rm u ,  dziennie np. po 2 funt.  o w s a ,  i te w.ciągu 
la ta  dodają się j e m u ,  tedy w tej porze, dziennie spo­
żywa 12 1 /2 funt.  owsa.  W  ten sposób, koń  cały rok 
W  równej być może u trzymany sile i tuszy. Jeżel i  
zaś koń  codziennie ma być używany do bardzo na- 
tenżonej  p racy,  wtedy powyższa ilość poka rm u,  nie 
jest  dostateczną.  Należy więc mu dodać , do powyż 
wymienionej  ilości (do  10 funt.  dz iennie)  3 - 4  funt. 
owsa.

U t r z y m y w a n i e  i p na i e n i e  k o n i .

1. R a n o ,  p r z e d  nasypan iem  o b ro ku ,  kory to  p o ­
winno b y ć  'wodą czys to  w ym yta .  Ziarno b o w ie m , a 
mianowicie s ieczka ,  w stanie m o k ry m ,  w kró tkim 
czasie kwaśnie je ;  k w as  pozostaje w korycie i udziela 
świeżo nasypanemu pokarmowi  smaku nie przyjemne­
go ; a nawTet kwras w znacznej  ilości tu u t w o r z o n y , ^  
je s t  koniom szkodliw'y.

2. Ziarno i sieczkę na leży  poprzednio  za  pom ocą  
rze s zo ta ,  z p y ł u  i p ia sk u  o czyśc ić ; nic bowiem ko­
niom szkodliwszego być nie może , j a k  pokarm , py­
ł e m ,  mułem lub p iaskiem zanieczyszczony.

3. P rzezn a czo n y  na dobę p o k a r m ,  na leży  n a i  czę­
ści p o d z ie l i ć : na  obrok ra n n y ,  p o łu d n io w y  i wieczor­
n y ;  każdą zaś część,  w 3ch równych poreyach dawać, j  

Zachować także  należy przyzwoity s tosunek  między 
ziarnem  o. sieczką.  Do 1 garnca żyta 1 1 /2 do 2 garn­
cy s i e c z k i — do 1 gar .  owsa 1 gar .  sieczki (posiadanie 

-miarki ,  obejmującej  1 /9 część przeznaczonego na do­
bę obroku,  wiele u ła tw i  chodującemu wydzielanie ró- 
wnyeh porcyi ).  O brok  tyle jedynie pot rzeba wodą , 
z w i l ż y ć , by koń sieczki  nie odinuchywał.  Drugiej  
porcyi póty nie d aw ać ,  póki  koń zupełnie poprzedniej
nie z j e ,  inaczej  t ak  się konie n a ro w ią ,  iż wybiera­
j ą  ile mogą  z i a r n o , a resz tę  zostawiają.

4. Siana  lub s łomy,  póty nie z a k ła d a ć ,  póki k o ­
nie zupełnie obroku  nie wyjedzą.

I
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5. llano poić lconie przed obrok iem , na południe
V  ,  .  /  .
-zas i na w ieczór, a mianowicie gdy od praey w raca ją ,  
dopiero po zjedzeniu pierwszej porcyi obroku, powin­
ny być pojone. W  zimowej porze dobrze je s t  gdy wo- 
da mająca służyć do napoju i z lewania  o b ro k u ,  stoi 
w beczce w s ta jn i ,  dla pozbycia się zbytniego zimna.

6. Jeżeli dla oszczędzenia z ia rn a ,  więcej się bie­
rze sieczki niż wyżej (Nr. 3) w skazanem  zostało , za­
stąpić je  mogą w części makuchy w wodzie do z le ­
wania obroku rozpuszczone ; je ż e l i  zaś doda się  do 
tejże wody nieco soli, w ówczas obrok staje się b a r ­
dzo posilnym. Na dobę dla konia  dosyć je s t  1 /2  funta 
makuchów i 4 łuty  soli. Makuchy należy w y su sz y ć , 
u trzeć  i w stanie startym  do wody mięszać. Ma się 
rozumieć samo z s ieb ie ,  iż naczynie w którym  maku- 
chy się m oczą, powino być ja k  najczyściej u trzym y­
wane.

7. R a n o ,  konie  powinny mieć 2 1 /2  do 3 godzin 
czasu do napasienia  się, a w południe 2 godzin,

O p a s z y  z i m  o w' e j  b y d ł a  r o g a t e g o .

Ogóln a uw a g a  nad w ych ow em  tych z w ierzą t .

Kiedy S zu b e r t  Klefelcl pow’sta l  przeciw odw ie­
cznemu zw yczajow i,  i w miejsce ugoru , zaprow adził 
uprawę koniczyny, a bydło postaw ił wr letniej porze 
na oborze i obficie z ieloną koniczyną k a r m i ł : nas tą ­
pił dla tych zw ie rz ą t ,  prawdziwie wiek z ło t y ' ,— ale 
w k ró tc e ,  drogo go one opłaciły , gdy niema] w'szyscy 
gospodarze , p rz e k ra cz a ją c , ja k  to zwykle  bywa, u- 
m iarkow ania  g ran ice ,  z zapałem rzucili  się do hodo­
wania cienkowelnych owiec , bez względu na miejsco­
wość i inne okolicznośc i; a bydło rogate  tak  dalece 
zan iedbali ,  iż liczba je g o ,  do niezbędnie tylko w go­
spodarstwie potrzebnej i lo ś c i , ograniczoną i niemal 
ogólnie je s t  g ło d z o n ą .—  A. przecież są  po łożenia ,  
gdzie korzystn ie j  je s t  hodować bydło ro g a te ,  nawet 
niżli najcieńsze ow7ce. Wymienię tu dwa głów niejsze:

1. Gdzie je s t  sposobność przedawania m leka suro­
wego, niechby po 18 gro. garn . (w  W arszaw ie  garn. 
m leka w zimowej porze kosztuje  gr. 40), a g run t  je s t  
koniczynny; —  tam zapewne więcej czystego dochodu

przyniosą k ro w y ,  n iź li  ow ce; przypuszczając iż  są 
u trzym ywane j a k  być powinny, i dobrze dobrane.

2. Gdzie są  grun ta  i pastw iska sapowate lub m o­
kre ,  np. j a k  po w iększej części w Kujawach, tam ta k ­
że wychów bydła ro g a te g o ,  przez m as ło ,  s e r ,  prze- 
daz młodocianego i opasowego , więcej zapewne przy­
niesie , niźli hodowanie owiec grubowełnych. Nadto, 
miejscowość takow a, tak  dalece tein zwierzętom, m ia­
nowicie cienkowełnem , jes t  szk od liw a ,  iż jeże l i  pod 
czas mokrego r o k u ,  w znacznej częśc i,  lub zupeł. 
nie nie w ypadną, należy to policzyć do nadzwyczaj­
nie szczęśliwych wypadków.

Kto ma grun ta  i pastw iska niskie, sapowrate, mokre, 
nie o w ce ,  ale bydło rogate  hodować winien. Ale po­
w tarzam , hodować je  s tarannie i umiejętnie. —• Przy 
zwyczajnem zaś u  nas u trzym ywaniu bydła rogatego, 
k tó re  W . F r .  Gajewski w swej odpowiedzi Panu K. 
z O. (s tron .  307 )  tak  trafnie op isa ł ,  pew na , iż nie 
tylko żadnej nieprzynosi ono korzyśc i ,  ale naw et 
zapew'ne i z pożytej, lubo nędznej, nie płaci paszy. —

Skoro zaś będzie wr letniej i zimowej porze obfi­
cie ka rm io n e ;  skoro gospodynie zechcą się staranniej 
i umiejętniej z nabiałem obchodzić; porządek i czy­
stość więcej zachowywać, co najw iększy ma wpływ 
na ilość i dobroć m asła i sera, wtedy możemy być pe- 
wnemi , iż wychów bydła rogatego , wiele czystego 
przyniesie z y sk u ,  bądź to przez n ab ia ł ,  lub przedaż 
przychówku, albo opasowego.

A l e  kto  ku p i  p rzych ó w ek  lub opasowe b y d ło . ’1. — 
Opasowe rzeźnicy ; a przychówek kupią  chętnie ci go­
spodarze, którym miejscowość nie dozwala wychowy­
wać bydła rogatego , ale którym natomiast wychów 
cienkowelnych owiec , znaczne przynosi korzyści. Ci 
gospodarze , zapewne chętnie kupią  wołu do p ra c y , 
k row ę dla n a b ia łu .— Z re s z tą ,  ła tw ość nabycia krów 
dobrych na oc ie len iu , lub zaraz po o c ie len iu , w pro­
wadziłaby u nas w  w iększych miastach, tak  zwane go­
spodarstwo miejskie ,• k tóre  na tern p o le g a : by naby­
wać krowy na ocieleniu, lub świeże d o jk i ,  i k a r ­
mić je  obficie.— W yda ją  one wiele m lek a ,  a przy- 
tem są w dobrej tu szy ;  w miarę z a ś ,  na turalnego
zm niejszania się jego ilośc i ,  obfity pokarm obraca się

*
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W łój,  i W mięsó  ; s ko r o  z a ś ,  i l o ść  m l e k a  t a k  b a r ­
dzo się umnie j szy ,  iż p rze z  n ię  spo ży ta  pasza  i h o do ­
w a n ie  n ie  z o s t a j ą  z a p ł a c o n e ,  wtedy ,  k r o w a  w w y s o ­
k im  s topniu  u tu c zo n a ,  sp r zed a je  s i ę ,  a  w  j e j  mie jcce  
n a b y w a  się  św i e ż a  do j l ca .—  M ię so  zaś  z k r ó w ,  tym 
sposobem t u c z o n y c h ,  j e s t  t a k  sm ac zn e ,  iż j e  r z e zn i -  

cy chę tn ie j  k u p u j ą ,  n i ź l i  wo ty  opasowe .

Śm ia ł o  w ię c  tw ie rdz ić  m o ż n a ,  iż k to  b ęd ą c  w po­
ło ż en iu  k o r z y s tn e g o  p r z e d a w a n i a  m l e k a ;  lub  ma ją c  
g r u n t a  i p a s t w i s k a  s a p o w a t e ,  owce  h o d u j e ,  s z k o d z i  
n ie  ty lko  s o b i e ,  l ecz  i o g ó ł o w i :  so b ie ,  po n ie w a ż ,  j e ­
żel i  po d  czas  sp rzy ja jące j  tern z w i e r z ę t o m  pory,  cz y ­
l i  pod czas  l a t  s u c h y c h , odn ies i e  z owiec  n i e j a k ą  ko .  
r zy ść ,  pewno  j ą  z g ó r ą  u t r ac i  p r zez  w y p a d e k  tych zwie -  
r z ą t ,  s ko r o  ty lk o  r o k  m o k r y ,  a n iechby  p r ze kr op n y  
n a s t ą p i . —  S z k o d z i  zaś  o g ó ł o w i ,  p rze z  p rzep e łn ien ie  
t a r g u  w e łn ą .  A lb o w ie m  t a k a  j e s t  n a t u r a l n a  kolej  r z e ­
czy,  iż im w w ię k s z e j  i lości  płód j a k o w y  się  u p ra w ia ,  
i m  ba rdz ie j  wychodz i  z g r a n ic  s t o s u n k o w y c h , tern tez 
ba rd z ie j  cen a  j e g o  s ię  zn i ża ;  a na to m ia s t  podnos i  się 
cena i n n y c h ,  z n im w pew ny m s t o s u n k u  będ ąc yc h .  
T o  ma  miej sce eo do p ro d u k tó w  z w i e r z ą t  domowych .  
C z ł o w i e k  p o t r zeb u je  nie ty lko  odz ien ia  w e ł n i a n e g o ,  
lecz t a k ż e  obej ść  s ię  n ie  może  bez m i ę s a ,  m l e k a ,  
ł o j u ,  s k ó r ,  s ł o w e m  bez p r o d u k tó w ,  k t ó r y c h  n am  na j ­
więc e j  bydło ro g a t e  d os ta rcz a .  A  za te m,  w mi a rę  po­
w i ę k s z a n i a  s ię  ch o w u  o w i e c ,  k o sz te m  byd ła  r o ga te g o ,  
cen a  p r o d u k tó w  os ta tn ic h ,  co raz  ba r dz ie j  w zno s i ć  się 
b i d z i e .   Ow'ce są  w p r a w d z i e  dzi ś , g łó w n y m  docho­
du ro l n i c ze g o  ź r ó d ł e m ,  (ma’ się ro zu m ie ć  t a m ,  gdzie  
h o d o w a n i e  ich j e s t  p e w n e ,  o i le z n a t u ry  r zeczy  być 
n i e m m o ż e ) ;  a l e  d la  t ego  nie  należy,  że t a k  powiem,  
n a d u ż y w a ć  z b i eg u  k o r zy s t n yc h  ok o l i c zn o ś c i ;  nie n a ­
leży bez p o t r ze b n i e  i  z w ł a s n ą  s t r a t ą ,  przepełn iać  w e ł ­
na  t a r g u .  — P rz ep e łn ia  s ię  zaś  bezpo t r ze bn ie  i z w ta ­
m ą  s t r a t ą :  gdy p o w t a r z a m ,  owce s ię  ho du ją ,  w miej -

scu onera n iewłaśc iwe in .
Z r e s z t ą ,  j u ż  sa m a  n a t u r a  tych dwóch  g łówny ch  

g a t u n k ó w • z w i e r z ą t  d o m o w y c h ,  w s k a z u je  n am  z a s a ­
dy,  j a k i ch  w ich h o d o w a n i u  t r zy m ać  się wi nn i śmy.

O w ca  lubi  p as tw is k o  s u c h e ,  g ó r z y s te ,  t r a w ę  d r o ­

b n ą ,  a r o m a t y c z n ą ; —  pas tw isk a  zaś  b u j n e ,  m o k r e ,  
roś l iny  gą bc zas te  w y d a j ą c e ,  s ą  dla niej  t ru c i zną .  • 
P rz ec iw ni e  zaś  bydło r o g a t e ,  w y m a g a  p a s tw is ka  bu j ­
nego  , w ięce j  m o k r e g o  n iź l i  suchego  ; a n aw e t  i b r o ­
dzen ie  w wod z ie  za  p o k ar m e m ,  szkodl iw em mu  nie  j e s t .  

A  w ięc :
K t o  pos iada  w  p rz e w a ża ją c e j  i lości  z i emię  l e k k ą ,  

s u c h ą :  po w in ie n  ho d ow ać  więce j  owiec n iź l i  bydła .

Kto  ma  o d w ro t n y  s to s u n ek  co do ró d za ju  z i e m i ,  
odwrotny  i co do g a t u n k u  tych z w ie r z ą t  za cho w ać  

w in ie n  s tos une k .

K t o  m a ,  w y łą c zn ie  g r u n t a  s ł a b e ,  l e k k i e ,  s u c h e :  
n iech  wy łą c zn ie  h o d u j e  o w c e ;  a n aw e t  do pracy g o ­

sp o d a r s k i c h  , n i e ch  u ż y w a  kon i .

K to  zaś  m a  w y łą c zn ie  g r u n t a  i p a s t w i s k a  m ok r e ,  
sa p o w a te  : pocóż tu  ł a m ać  na t u ra ln y  po rzą dek  rzeczy ,  
i  w y s t a w i a ć  owce ,  nieco p rędzej  lub późn iej  na  śmie rć ,  
a  s ieb ie  n a  s t r a t ę ,  k i edy p rzez  bydło r o g a t e ,  lub też 
wy chów k o n i ,  m o ż na  w i ę k s z ą , a za w sze  pewni e j sz ą ,  

o s i ą g n ą ć  korzyść. ' *

„yGLdy j e s t  z i em ia  tego  r o d z a j u ,  —  mówi  P. B ło c k ,  
k t ó r y  z a p e w n e  w s z y s t k i e  s to su nk i  należycie  r o z w a ­
ż y ł   że na ro ś l inach  pas tew ny ch  nie z b y w a ,  a  obok
tego  i owce  z d r o w e  ma ją  p a s t w i s k o ,  a n a s tę p n i e ,  
gdzie  z równą pe w no śc ią  bydło r o g a te  j a k o  też owce  
u t r z y m y w a n e  być m o g ą ,  t am u w a ż a m  z a  n a j k o r z y ­
s tn ie j szy  s t o s u n e k ,  gdy 2 / 5  części  paszy i  pod śc io lk i  
o b r a c a ją  się dla  byd ła  i z w i e r z ą t  poc iągowych ; m i a ­
nowicie  d la  k o n i ,  w o ł o w  ł  k r ó w ;  a 3 /5  cz ę ś c i ,  dla 

owiec .
N p .  10 owiec  do obf i tego w y k a r m i e n i a ,  p o t r z e ­

b u j ą ,  po n i e ką d  ty le p a s z y ,  co 1 s z tu k a  z ros ł ego  ga- 
t u n k u  by d ł a  rog a t e go ,  —  Jeże l i  więc pos ia da ną  paszą  
mogl i by śmy w y ży w ić  100 s z tu k  bydła  r o g a t e g o , tedy 

u t r z y m y w a ć  należy  :
a)  1J5 byd ła  poc i ągowego  i k r ó w  czyl i  s z t u k  40
b) 3 / 5  owiec ,  czyl i  na  1 s z tu k ę  byd ła  10 sz tu k  

o w i e c ......................................  6pO

Tvm sposobem na jk orz ys t n ie j  moż na  z u ż y ć  w s z e l ­
k ą  paszę  i podsc io łkę .  A lb o w ie m  w go sp o d a rs t w i e
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wi e j sk iem z n a jd u ją  s ię  n ie k t ó r e  r od za je  paszy,  k t ó r e  r o w e  i r ż y s k a ,  j edyn ie  p rzez owce z k or zy śc ią  z uzy-  
j e d yn ie  przez  k r o w y ,  inne zaś  tylko p rzez  o w c e ,  naj -  te  być m o g ą ;  t a k ż e  i s łoma,  ty lko p rzy  powyżs zy m sto-  
k or zys tn i e j  z uży t e  być m o g ą . —  P l e w y ,  łu p in k i  od sunku  owiec  i bydła  rogatego ,  na jwyże j  się z u ży w a ;  a l -  
nas ion o le jnych i ko r ze nn ych ,  r ze pa  i  w sze lk i e  ba rdzo bowiem gdyby nie owce,  mus iel ibyśmy j ą  obrócić w ra z  
soczyste roś l iny ,  n a j zda tn i e j sze  są  dla bydła  rog a te go ;  ze zn a j du ją cą  się w  niej p a s z ą ,  na podśc iołkę  dla ko n i  
na to m ia s t  w sz e lk ie  s t a be  p a s t w i s k a , mian ow ic ie  ugo-  i bydła  rog a te go .

( D a l s z y  ci ąg  w nas tęp .  Nrz e .  )

M e c h a n i k a
Z a s a d y  k o n s t r u k c y i  p ł u g ó w ,

(  z Ryc iną  )

(  D ok ończen ie .  )

W y n i k a  s t ąd ,  ze,  z p o w o d u  d łu goś c i  soch , j a k o  
r am io n  d r ą g ó w  k ą t o w y c h ,  p r ze z  n ie  ze s p o d e m  p łu -  
ga u t w o r z o n y c h ,  n i ew ie lk ie j  t r z e b a  p r ac y ,  do u t r z y ­
m a n ia  t e g o ż  p ł u g a  w r e g u la r n e j  r o b o c i e ;  do czego  
d o d aw sz y  n ies zko d l iw ą  tu ,  i ,owszem p o ż y t e c z n ą  d ł u ­
gość s p o d k a ,  k t ó r a  t a k  dzielnie  p r ze sz k a d za  częs tym 
z m ia n o m  p oz y c y i  p ł u ż y c y ,  a tern s a m e m  usuw u n i e ­
p o t r z e b n e  c i śn ien ia ,  j a k ie b y  w ce lu  u t r z y m a n i a  l e j -  

!*że p o z y c y i  w y w ie r a ć  t r z e b a  b y ł o ;  zdaje się n i e p o d -  
padać  wą tp l iwośc i ,  że p ł u ż y c e  lep ie j  p o w i n n y  o rać ,  
i b yć  l żejsze mi  do p r ow a dz e n ia , '  r ó w n i e  dla  sprzę-  
żaju j a k  i dla o r a c z a ;  zwłaszcza ,  g d y  ich g rzą dz i e l  
wo lna  i n i e p o łą c z o n a ,  j a k  w n as zyc h  p ł u ż y c a c h  z j a ­
r z m e m ,  nie  będzie o d b ie ra ć  i k o m m u n i k o w a ć  l e m ie ­
szowi o sc y l l a cy in y c h  r u c h ó w ,  z ch o d u  sp rzęża ju  p o ­
ws ta jących ,  k tó r e  zn a cz n ie  powięk sza ją  p racę  p łu ży c  
w n as zy m  k r a j u  zw y k le  u ży w a n y c h .

Prócz tego,  p łużyca nie koniecznie w k ie r u n k u  grzą-  
dzieli c i ąg n ię tą  i p o su w an ą  być może;  gdyż moż na  za  
pomocą re gu la to ra ,  zbl iżyć ten k ie r u n e k  k u  p r os t op a­
dłości,  z l in i i ą  os t r ze  l emie sza  s t a n o w i ą c ą . —  W t e n ­
czas l emiesz k r a j a ć  będzie skibę ,  nie wiele w ęż sz ą  
od d ługośc i  sweg o  o s t r z a ;  gdy c iągn ię ty  w  k ie r u n k u  
g rządzie l i ,  k r a j a ć  będzie skibę  t akiej  tylko sz e r o k o ­
ści ,  j a k ą  m a  n a j w i ę k s z e  przecięcie l e m ie sz a ,  w k i e ­
runku p ros topad łym,  do l ini i  c i ągu zrob ione .  — T o  
powiększen ie  sze ro kośc i  sk iby ,  może  w l ekk ich  g r u n ­
tach znaczn ie przyspieszyć robotę ,  bez zby tn iego  p r z e ­
ciążenia sp r zę ża ju  i  o r a c z a :  bo j e że l i  przecięcie  le-

R o l n i c z a ,

miesz a  ma sze rokośc i  12 c a l i , a przez  nak rę ce n i e  p łu ­
ga  może  się powięks zyć  do 16 cal i ,  1 /3  część r o b o ty  
p rzybędzie ,  j ako czys ty zy sk  w l e kk i ch  g r u n t a c h , k tó -  
r eby p ług iem n iemającym tej  w ła s n o ś c i ,  t a k  d ługo  
j a k  i g r u n ta  c i ężk ie  orać  t r ze ba  było.

Oto  j e s t  ry su n ek  i opis k sz ta ł tu ,  i  g łównie j szych  
r o z m i a r ó w  w calach nowych  pol skich  ws zys tk i ch  czę ­
ści płużycy  P a n a  D o m b a s le ,  k t ó r ą  l iczne i  n i e za prz e ­
czone do świadczen ia  , za  na j l epszą  uzna ły ,  (F ig .  1).  

A B .  G rzą dz ie l  dębowa  mająę a  długości  z cz o ­
pem c a l i ...................................... . » 80

wysokośc i  ca l i  . . . . . . .  4
g rubości  cali  . . . . . . . .  2  3 /4

u mo c ow a na  do dębowego  spodka  
F G .  d łu g iego  z l emie szem  cali  . . .  . . 48

s z e r ok ie go  wprzo dz i e  cali  . . . .  5
sze r ok i ego  w tyle c a l i .................................4
g ru beg o  c a l i ................................................... 3

W tyl e b lachą p o d k u t e g o ,  ś r odk ie m zaś  w y dr ą ­
żon eg o  ze  spodu i od pola na 1 /3  c a l a ,  w ce l u  
i żby  s i ę  ty lko końcami  tarł  o z iemię .

Umoeow an ie  to usk u teczn ia  s łu p e k  
P ,  wsadzony  na czopy wspodek i g r z ą d z i e l , w s u n i ę ­

ty k u  s t ro n ie  skiby za p łaszczyznę k ro ju ,  aby 
z iemi  n i e z a r y w a l ; wypńk ły  zaś od s t rony  odk ła -  
dnicy,  k t ó r a  się na  j e g o  kanc ie  opiera .  —  Koniec 
tylny g rządzie l i  wsadzony  j e s t  na  czop w  sochę 

CD. .52 cale dla ś redn ich  g r un tó w  d lu -gości  m a j ą c ą ;  
k tó r e j  dolny kon iec  t a k że  na czopie w sp o dk u  
spoczywa,  a k tó r e j  polna s t r on a  w su n ię ta  j e s t  za 
p ł a sz c zy z n ę ,  polny bok  płużycy s t a n o w i ą c ą , aby 
się z i emia  w e w n ą t r z  nie  g rom adz i ł a .
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D ruga socha
E.  przybita do boku tam te j ,  tworzy z nią w id ty ,  k tó ­

rych rękoiście  powinny być rozdalone w świe­
tle  na 20, i wznosić się nad ziemię 30 c a l i ; gdy 
grządziel powinna być tylnym końcem umoco­
wana na IG cali nad ziemią i tak  pochylona, aby 
wierzch przedniego je j  k o ń c a , był 20 cali nad 
z iem ią ;  w odległości 20 cali od przedniego~koń- 
ca grządzie li ,  przybita je s t  pod spodem blacha 
z hakiem

X. do zaczepienia łańcucha zap rzęg o w eg o , k tóry  za­
wieszony, za pomocą umyślnie do tego celu od­
kutego wielkiego ogniwa, na poziomem ram ieniu  

Y. węgielnicy regulującej , opatrzonem pięcio karbam i 
służącemi] do nadawania mu różnych względem 
dyszla k ierunków , przyczypia się za pomocą od­
dzielnego haka  do wagi z o rczy k am i, za  k tó re  
sprzężaj ciągnie . Pionowe ram ie tejże węgiel- 
niey regulującej 

W . przechodzi przez otwór w grządzieli zrobionym i 
może się w różnej wysokości mocować, za pośre­
dnictwem sw orznia  i ośmiu o tw o ró w , k tórem i 
toż ramie je s t  opntrone.

W ęgie ln ica  ta je s t  z żelaza grubego . . 1 /2  c.
szerokiego . 1 1J  2—

a je j  pionow'e ramie może mieć długości . 1 1  —
gdy dla poziomego dosta tecznabędzie  długość 8 —

Do tak  zbudowanego w iązania , mocuje się lemiesz 
u h  c d  będący trojlcontem zelaznytn 1 /4 ' cala grubym, 

opatrzonym szyją do umocowania go na końcu 
spodka, i  mającym podwiniętą  całą kraw ędź od 
strony pola.

D ługość tego lemiesza z szyją  może być . . 20 cali.
samej zaś s z y i ....................................................4 —
najw iększa  szerokość poprzeczna b d  . . 12 —

Lem iesz ten mocuje do słupka jedno z ramion 
t s k ą ta  dynamicznego, k tó rego  drugie ramie 
r s w iąże grządziel z tymże słupkiem, a przez to prze­

szkadza rozwiedzieniu się plużypy.
O d k lad n iea :

m  n o p  jest  deską  spuszczoną, k tóre j  k sz ta ł t  najwy­
raźniej w planie widać, Dolny koniec jej tylnej

kraw7ędzi, oddalony je s t  od strony polnej na 13 
c a l i ; gdy górny jeszcze 3 cale więcej na skibki 
wysunięty, je j  odwracańie ułatw ia. P rzednia  k r a ­
wędź wyrobiona w łuk  plaski,  mogący mieć 1 3^4 
cala s t r z a łk i ,  czyli w k lę s ło śc i ,  i 17 cali cięci­
w y ,  leży na samym polnym b o k u ,  i je s t  opa­
trzona  blachą z haczykiem, k tóry  j ą  do lemiesza 
przytwierdza: dolna zaś kraw ędź  oddalona w śro ­
dku na 11 cali od polnej s trony , robi styczność 
z powierzchnią le m iesza ,  gdy górna  prawie pro­
stą -jes t  lin iją  —  cokolwiek z przodu do pola na- 
giętą.

D eska  ta zajmuje 28 cali długości w7 k ie runku  grzą­
dzieli, sama zaś od końca  do końca ma 32 cale dlu- 
gości. Zaczyna się na 8 cali od przedniego końca le­
m iesza ,  i je s t  wrprzodzie przymocowana hakiem  do 
tegoż lem iesza ,  w'środku gwoździem lub sz rubą  do 
s łu p k a ,  w tyle zaś prętem żelaznym z łapam i, do dol­
nej części sochy CD.

Nakoniec na polnym boku grządzie li  znajduje  się 
kuty żelazny w ostrze  sklepany krój K H . 1/2 cala 
gruby, 2 sze ro k i ,  25 d łu g i ,  p łaską  s troną  ostrza  do ^  
po la ,  sk lepaną zaś do odkładnicy obrócony; a to aby 
zaraz odkrojoną pionow'o z ie m ię , na odkladnicę od­
pychał.

K ró j  ten przymocowany je s t  za pomocą przybitej 
do grządzieli łapy żelaznej ML.
w ygiętej w p o d m ę  , opatrzoną z boku otworem gwin- 
tow anym , służącym do umieszczenia szruby przyci­
skającej k rój do boku grządzieli,  k tó ra  opatrzona jest 
uchem, za k tó re  j ą  można kozicą przykręcić, i z wszel­
k ą  ła tw ością  głębiej lub inielćj k ró j w ziemię za­
puszczać.

T a k ie  urządzenie  k ro ju  to ma dobrego, że odrzy- 
na całkowicie ziemię, k tó rą  odkładnica ma podnosić 
i odw7racać; czego nie uskutecznia  krój,  w środku  grzą­
dzieli umocow'any; a przez to zostaw ia odkładnicy pra* ' 
cę odrywania części skiby nie odkrojonej , k tó rą  le- * 
micsz poderżnął.

Kownie, podane tu  urządzenie  lemiesza, dokładnie 
odrzyna warstw-ę w e g e ta ln ą , gdy lemiesze na obie 
strony o s t re ,  ja k ie  się u nas często uży w ają ,  robi<l
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Zostawując  niniejsze uwagi  rozwadze m yślących  
rolników,  mamy niepłonną nadz ie ję ,  że z nich korzy­
stać b ędą ,  i j eże l i  nie odważają się zaprowadzać n 
siebie nowych płużyc ; to przynajmniej dotąd używą- 
ne , stosownie do podanych warunków,  będą udosko­
nalać poty, póki  ich lemiesze i k ro je  dokładnie ziemi 
odrzynać , a ich odktadnice,  bez miejscowego wycie­
rania s ię ,  lub nalepiania z i emią ,  nie będą dokładnie 
skib odwracać.  Dokażą  oni tego , przez wdrążanie 
w odktadnice tam, gdzieby się ona znacznie wycierała ; 
a przez nadkładanie  jej  w miejscach, zbytecznie się zie­
mią nalepiających : oczywistą bowiem jest  rzeczą,  że 
naj lepsza,  bo najlżej i najprędzej  pracująca,  będzie 
taka  płużyca, k tóra  obok dokładnego orania,  ani  się 
ziemią z a t y k a ć , ani  się też o nią zbytecznie t rzeć  
nie będz i e .— Warszaw'a d. 29 Paźdz ie rnika  1835 r,

P. K a c z y ii s k i.

W  e t e r  y  n  a r  y  a.

Ł a t w e  ś r o d k i  p r z e c i w  z a r a z i e  b y d ł a  

r o g a t e g o ,  X i ę g o s u s z ą  z w a n e j .

Od dawna ju ż  u w a ż a n o ,  iż wyziewy odchodów 
koni  i owiec ,  zabezpieczają bydło rogate  przeciw"
Xięgosuszy.  Śordek ten, pod czas grassującej  obecnie 
w W ęgrzech  tejże za ra z y ,  został  zupełnie potwier ­
dzony. Bydło  bowiem postawione pomiędzy konie lub 
w owczarn i ,  zupełnie było zdrowe,  kiedy u sąsia­
dów, k tórzy tego sposobu nie u ż y l i , niemal wszystko 
wypadło.

Zresz tą  ś rodek fen,  powtarzam,  nie jes t  nowy.
Czytamy bowiem w piśmie wydawane/n w r. 1750 
■przez Towarzys two Agronomiczne Lunem burgśjiie, 
jak nas tę puj e :

»W roku  1643 grassowała  w okolicy Ńuremberga  
»okropna zaraza  bydła rogatego.  Jedynym przeciw' niej 
»byto ś r o d k i e m : postawienie bydła w stajniach lub 
»w owczarniach,  W  skutek  te g o ,  bydło już  cho re ,
»ozdrowiało;  a t o ,  k tóre  przed zarażeniem się było 
»w stajni lub w o w c z a r n i , wcale nie chorowało.  Toż  
»samo doświadczenie ,  uczyniono jakże  w Danij .n

W ie lu  gospodarzy w Węgrzech,  k tórzy  nie używa­
li tego ś ro dka ,  a następnie swoje bydło u t rac i l i ,  t ak  
mocno o skuteczności  jego później się przekonali ,  iż 
przed W ' prowadzeniem do obol- now'ego bydła ,  trzy-- 
mali  w' nich ow’ce,  lub k on ie ,  aby' w'vziewy ich od­
chodów, wytrawi ły  niiazino zaraźl iwe.

Pewien lekarz zapew nił  nuiię,  iż jednym z najpe­
wniejszych środków" w s t rzymania zarazy w mowde bę­
dącej j es t ,  pędzenie bydła do boru.

Skoro bydło tutaj się już zna jduje ,  a na której  
sztuce pokażą  się pierwsze symptoma tej  choroby, 
należy zarażoną  sz tukę  natychmiast  z a b i ć ,  głęboko 
zakopać ; a gromadę c a ł ą , w inne miejsce popędzić < 
j eżel i  i tu k tóra sz tuka  zapadnie ,  toż saino z nią 
uczynić należy co poprzednio,  a gromadę znow w in ­
ne miejsce przepędzić. T a k  postępując ,  wkrótce z a ­
raza  us ta j e .— T ym  sposobem— zapewni ł mnie tenże 
L e k a r z — ura towano w Lubelskiem,  przed k i lku  laty,  
wiele gromad bydła rogatego.

Podobny przykład jes t  mi także  dobrze z n a n y . — 
W  roku 1S33 w W ągczewie,  w Obw'odzie i Wojewódz­
twie K a l i s k i e m , w Dobrach W .  Mikoła ja  Gołernbo-

tylko w roli rowy, i zostawiają między niemi n ie tkn ię ­
te grzędy ziemi, k tóre  dopiero radio w części porusza.

Nakoniec k sz ta ł t  odkladnicy ,  której dobroć pozna 
się, j eżel i  w robocie rówmo na całej powierzchni będzie 
się wycierać i nigdzie się ziemią nie nalepi; jeżeli  z j e ­
dnej strony, sposobem klina,  z l ekkośc ią  podnosi skibę 
bez odpychania je j  naprzód,  z drugiej zaś,  odwracając 
ją silnie za pomocą części  spaczonej,  przełamuje j ą  
i rozkrusza.

W  ogólności  zatem powiedzieć możnn,  że płużyea 
tu opisana, może z uprawy roli  usunąć radlen ie ,  bo 
rówmie ksz ta ł t  de sk i ,  j a k o  też kroju  lemiesza ,  za rę ­
cza; że cala war s tw a  ziemi wegetalnej  będzie przez 
jej działanie,  odwrócona,  podzielona, i najskuteczniej  
na działanie powietrza wystawiana  , w każdej  głębi; 
wyjąwszy chyba grunta  bardzo z ro s łe ,  w których ten 
skutek mógłby być nie zupełny.
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wskiego,  wybuchła X ię g o s u s z a . —  W o ły  dworskie z a ­
pędzono do lasu i tam byty trzym an e, dopóki zaraza  
w e w si nie ustata. Z tych w otów  ani jeden nie cho­
row ał ; z reszty zaś gromady dworskiej i w ie j s k ie j , 
w ię k sz a  część  wypadła na tę zarazę.

Jak w ia d o m o ,  tysiączne juz przepisywano lek ar­
stwa przeciw tej chorob ie ,  ale w szys tk o  na p ró żn o .—  
W  najnowszych pismach podaje nam Baron E hiten fe ls

D o n i e s i e n i

D o n i e s i e n i e  d o t y c z ą c e  j e d w a b n i c t w a .

Gdy nikt z obywateli nie myśli od łożyć  k ilku  ty­
sięcy złotych, aby, ła tw ie jszy  podając sposób do upo­
wszechnienia  w  kraju naszym j e d w a b n ic tw a , zakupił  
na swoje risico z a g r a n ic ą :  I) nasienia drzewa mor­
w ow ego  ; 2) drzewka m orw ow e do przesadzania; 3) 
jaja gąsienic jedu  abniczych ; —* podpisany przeto, za-  
ję ty  jedynie tą g a łę z ią  gospodarstwa i rozkrzewienieni  
przemysłu jed w ab nictw a , ofiaruje u s łu gę  sw oją  dla 
dobra ogólnego  i niniejszem  o g ła sz a :  że od dnia dzi­
s i e j s z e g o ,  aż najdalej do 28 Grud. r. b., przyjmować  
będ zie  w sze lk ie  zlecenia  do zakupienia 3ch w yżej w y ­
mienionych przedmiotów. Cena Igo  łuta nasienia mor­
w y ,  ustanawia s ię  na złp. 2, cena 100 sztuk  c z t e r o - l e ­
tnich drzewek m orwowych złp. 50, albowiem  takow'e 
z plantacyi rządow ej w  Mannheim o 140 m il sprowa­
dzone być m u sz ą ;  cena I lufa jaj  gąsienic  jedwabni-  
czychna złp. 16, k tóre z Medyjolanu i T urynu w e  W ło ­
s z e c h ,  oraz z Lugdunu W'e Franeyi zam ów ion e być  
winny. Znaczna od leg łość  m ie jsc a ,  zkąd transport 
rzeczonych przedmiotów' najpóźniej przy końcu marca 
r. p. nadejść tu p o w in ie n , oraz ta ok o liczn ość ,  że in ­
teres ten przez w ie le  rąk przechodzić m u s i ,  sk łania  
m ię do w ezw an ia  szanownych m iło śn ik ów  jedw'abni- 
c t w a , aby w  oznaczonym terminie z lecen ia  sw'oje 
wraz z pieniędzm i pocztą fra n c o  p rzesy łać  raczy l i;  
później a lbowiem  nikt ani d rzew k a ,  ani nasien ia  mor­
wy, ani jaj nie będzie m ógł o trzym ać .-— Zlecenia  ta­
kowe przyjmują s i ę :  I )  U podpisanego w domu przy

Hfria k . TygoA. Sepom . K u r o w s k i , przy ulicy Kapitu lnej  Nro

jak o  p rezen vatyw e przeciw X ię g o s u s z y ,  gdy w  bli- 
sk ośc i  s ię  zn ajduje ,  środek zupełnie nowy a przyteirfS 
bardzo prosty:—  to j e s t ;  a b y  d a w a ć  k a z e m u  bydlęciu  
n a  noc , p o  os ta tn ie j  p a s z y , s z k la n k ę  d robno  u t łu c zo n e ­
go  lo d u  , w kw arcie  w o d y  osolonej r o z p u s z c z o n e g o .—  
B yć m oże iż mocne przez to wmętrzności oziębienie,  
oddziaływa zapiekaniu s ię  paszy w  x i ę g a c h ,  które 
zw y k le  w  tej chorobie ma miejsce.

a K r a j o w e .

ulicy twardej , Nr. 1086, nad p ierwszą bramą. 2) U  P. 
Puntner, kupca przy ulicy K rak ow sk ie  Przedm ieście ,  
Nr. 404, naprzeciw k o śc io ła  Ś go  K rzyża. Za rzetel­
ną dostaw ę zapisanych przedmiotów', podpisany zarę­
cza. Ze P. H out, Dyrektor plantacyi rządow'ej w Mafin- 
h e im , dostarczy! nam do W arszaw y w kw ietn iu  r. b. 
nasienia m orwy i jaja jedwabnie W dobrym gatunku ,  
przekonały  nas skutki zas iew u  i eh ow u; i  że  ten- 
że  P. H out sprzedał 12,000 sztuk  drzewrek morwo­
wych na 6 stóp wysokich  do Berlina i 8 ,000  sztuk do 
G órlitz W' S lą z k u ,  jes t  tu w W arszaw ie  dobrze w ia­
domo. Obyw'atele , posiadający 5 - 6 sztuk  morwowych  
drzew s tarych ,  mogliby na w iosn ę  hodować przynaj­
mniej 2 0 ,000  gąsien ic  jedwabniczych dla ^zabawy i 
przyjemności , i na ten ce l potrzebują ty lko 1 lut jaj 
zapisać. N iem ający tej liczby drzewa, m ogą 1 /2 ,  l / ł  
lub 1 /S  łu ta  jaj zażądać, a ta i lo ś ć  dostatecznie cie­
k aw ość  ich zaspok oić  z d o ł a . —• W  W arszaw ie  dnia 20 
l istopada 1835 r. —  B irn e r ,  były U rzęd . Kom. Rząd. 
S karb u ,  pobierający pensyą emerytalną.

D o n in iejszego  N ru  dołącza s ię  L is ta  Imienna 
P P . Prenumeratorów. W ie le  osób prenumerujących,^  
nie m ogło  av niej być zam ieszczonych, ponieważ z nie­
których U rzęd ów  i S tacyi Pocztowych , l is ty  imienne 
nadesłane nie z o s t a ły . —  Z te jże  samej przyczyny nie 
m ieszczą  s ię  w niej PP . Prenumeratoirowie z L itw y ,  
Galicyi i W . X ięstw  a Pozn ańsk iego .  —  Później  taż L i­
sta uzupełnioną zostanie .

. — w D ruka rn i  PIASTA pr*y Ulicy Mazowieckiej  Nro 1349
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W Y K A Z '
P P . P renum eratorów  na Tygodnik Rolniczo-Technologiczny.

A b r a m o w i c z  d z ie d z ic .
A b r a m o w i c z  z  S k ie r n i e w ic .
A d m i n .  O r d y n .  Z a m o j s k i c h  w  Z w i e r z y ń c u .

—  —  K l u c z a  S z c z e r u s k i e g o .
A n t o p o w s k i  z W o l i  K o t k o w e j .
A r e n d  z  K u l ig o w a .
A u g u s t o w s k i  z  L i p s k a .
A u l e i t n e r .

B a a r a  O b y w a t e l k a .
B a c h m a n n  z R u d z i ń s k a .
B a h r t  z R o z m o k .
B a n k  P o ls k i .
B a ń k o w s k i .
B a r d z y ń s k i  z  G ł a z n o w a .
B o r k o w s k i .
B a c z y ń s k i  d z i e d z i c .
B a r a n k i e w i ć z  S z y m o n  N a c z e l n i k .
B a y e r .
B y k o w s k i .
B ie lsk i .
B ie lew ic z .
B i e l ik i e w l c z
B i e d r z y c k i  d z i e d z i c  z  W i o r z k i c y .  
B i e d r z y c k i  U r z ę d n i k ,
Bieczy**' s.
B i e ń ’ ..ki A n t o n i .
B i e r n a c k i  A n to n i .
B ie s i e k i e r s k i .
B ieźa r isk i .
B ie ź a ń s k i  K a l ik s t .
B i r n e r  J ó z e f  b. U r z ę d n i k .
B o g u c k i  d z i e r ż a w c a .
B o j a n o w s k i .
B o n t a n i  d z i e d z i c .
B o n n e l .
B o sk o .
B o n d z y ń s k i  J a n  S ę d z i a  P o k o j u .  
B o n s e w i c z .
B o r y c k i  I n s p e k t o r .
B o r k o w s k i  K a r o l  L e k a r z .
B o r o w s k i ,
B r o n i e w s k i  z B l u d o w i c .
B r y k c z y ń s k i  z M o s to w a .

B r a u n i g  z P y z d r .
B r o m i r s k i .
B r o n c e w i c z  U r z ę d n i k  w  K o m .  W o j e w .  
B r i l l  U r z ę d n i k  A d m in .
B u d z y  K s i ą d z .
B u c z a c k i  Józe f .
B y c z k o w s k i .
B y  s ze w sk i .
B y s z e w s k i  z Ł u b i a n k i .
B y s t r y  I n s p e k t o r  z  Ł ę c z y c y .
B y k o w s k i  z G ł u p i e .
B z o w s k i  z D u b r o w o d y .

C e m b r o w i c z  d z i e r ż a w c a .
C h  o r o m a ń s k i  z U p a la .
C h o m e u t o w s k i  F r a n c i s z e k  z  U s a rz o w v  
C h o m e n t o w s k i  d z i e r ż a w c a  z G o ł a s z y n a .  
C h o d y l k .
C h l e b o w s k i  U r z ę d n i k .
C b ł o s z e w i c z  z B r a tu n ia .
C h m i e l i ń s k i  d z i e r ż a w c a .
C b r z a n o w s k i  M ic h a ł .
C h r z a n o w s k i .
C h r z a n o  w icz.
C ie c h o m s k i .
C i e c h a n o w s k i  F i l ip .
C ie l e c k i  z S o je k .
C iń s k i  N a c z e l n i k .
C ie l iń sk i .
C i e s z k o w s k i  P a w e ł .
C ie s z k o w s k i .
C i e s z e w s k i .
C i o ł k o w s k i .
C z a r n e k
C z e r m i ń s k i  S t a n i s ł a w  K o m .  E k o t ń  
C z y ń s k i  d z i e d z i c  z P ie s k ie j  D ą b r o w y .  
C y n a r o w i c z  z  L ip s k a .  - 
C y w i ń s k a  P u ł k o w n i k o w a .

D a n g ie l  B a r o n .
D a s z e w s k i  P u ł k o w n i k .
D ą b r o w s k i  z T o p o r t y c z a .
D e b o l i .  ,
D e m b o w s k i .

D e m b o w s k i  I g n a c y .
D e m b i ń s k i  O b y w a t e l .
D ę b o w s k i .
D o b i e c k i  d z j e d z i c .
D o b i e c k i  K s a w e r y .
D o b r z y ń s k i .
D o b r z a ń s k i  U r z ę d n i k  w  K o m .  Rz .  Sk .  
D o g i e l a  z S y p l i szek .
D o m a ń s k i  L e o p o l d  z O b w o d u  O p a t o w -  
D o r a n t .
D r a  m iń s k i  d z i e d z i c .
D r u ż b a c k i .
D r o z d o w s k i .
D z i e r z b i c k i  z P i e k a r .
D z i e w a n o w s k i  z S z a f a m i .
D z i e k o ń s k i  z L i p s k a .
D z e r z a k  A n t o n i  P o d s e k r e t a r z .  3 
D z w o n k o w s k i  R e f e r e n d a r z .

E l s n e r  F r a n c i s z e k  K o m .  L e ś n y .
E s t k o  d z ie d z ic .
E k s p e d y t o r  P o c z t y  z  W i e r z k o w i e c .  
E j d z i a t o w i c z .
E j d z i a t o w i c z  z  T u r s k a .
E j n a r o w i c z .

F a l i ń s k i  z Ł u k o w a .
F i b i c h  d z i e r ż a w c a  z S i c h n i c y  W i e l k i e j .  
F i j a ł k o w s k i  I g n a c y  D r .  M e d .  i C h i r .  
F i j a ł k o w s k i  z S t r z a ł k o w a .
F i j a ł k o w s k i  d z i e r ż a w c a  z  B a l i s z y n a .  
F i j a ł k o w s k i  E k o n o m .
F i s z e r  K s i ą d z ,  *

F i s z e r .
F o k a r s k i .
F r a m b e r g  O b y w a t e l .
F r i v e r  z  K a t ia rzyna .
F r e i s l e r .
F u r m a n k i e w i c z .

G a l e w s k i  z  M ię d z y r z y c a  
G a r b i n s k i  R zą d c a .
G a r s z y ń s k i  J a k ó b .
G a u t h i e r  b. U r z ę d n i k .
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Kubry.
Kulczycki.
Kulczycki Józe f  Racb. w Kom. Sk. ^
Kulczycki z Prawdy.
Ku lwic.
Kubieczak.
Kuratkowski Stanis ław Lekarz.

Lange  z Ciechanowa.
Laskowski z Dębowej Góryr.
Lasocki.
Lakczyński.
Lalosiński.
Lapiere  Urzędnik  w Kom. Rz. Sk.
Lapeński.
Leduchowski Hr
Lelowski Referendarz Stanu-
Leszczyński.
Lewiński Urzędnik.
Lawandowski.
Lewański.
Lewartowski.
Lipski Aleksander.
Lipski z Chradlicza.
Lissowski.
Lissowski z W o ły n ia .
Lisikiewirz dziedzic.
Lingieman.
Lubecka Księżna.
Lubowidzki Radzca Stanu.
Lucliaczewski.
Lubowski Obywatel .

Ludwig Pastor.
Łaniewski.
Łaszczyński Refer.  Stanu P rezy d .  M. W a r s - "  

Łasze wsld.
Łęcka ze Stanisławie.
Łofewski Józef.
Łubieński Jan  Sędzia.
Łukowski.
Łuszczewski Ref. w Kom. Spr. Wew- 
Łyżkowski.

Giedymin.
Gieraszyński Profesor.
Gierlerricz.
Gierli tz Refendarz Stanu.
Gimnązium W ojewódzkie  w Kielcach. 
Gizewski.
Glinka Obywatel.
Głogowski dziedzic.
Gogolewski.
Gołcz Dr.
Gołcz Adr.ni.
Gdański  Jan Buch. W K. R. Sk.
Goła w sk i Alexy.
GoKmbiowski.
Golembowski Mikołaj.
Gołowin Jen e ra ł  L e j tnan t ,  Głów. Dyrek.

w Kom. Rz. Sp. W ew .  Duch. i Osw. Pub. 
Górski.
Gostkowski.
Gostkowski Antoni.
Goskowski.
Gostrzykowski.
Go tarto wski z Soboty.
Gowarzewski Pa tron w Sieradzu. 
Gniazdowski Refendarz Stann.
Grabowski dzierżawca z Popowa. 
Grabowski.
Grabowski Ksawery.
Grabowski PaWeł.
Grabowski Stanisław.
Graiko wski*
Grąd z ki.
G raybner  W ła d y s ław  Kom. Ekon.
Grem Andrzej Urzędnik  w  Kom. Skar.
Gross.
Gruszewski.
Guźniacki Referendarz Stanu.
Gutkowski Adam Ref. w Kom. Skar. 
Gutkowski W ojc iech  Rach. w Kom. Sk.

Haberm anu z Sejn.
Halicki.
Hauslarundt.
Hazaziński Proboszcz.
Hasilgnist Ksiądz z Szczerbalewa. 
Hasseman.
Hempel.
Hel mann z Budzisławic.
Jlipcz.
Hoffman z Skjerniewic.
H ornow ski Kazimierz Rach. w K. Sk. 
Hortyk.

Jabłonowski Książę.
J a b ł o ń s k i  z W łoc ław ka-  
J a b ł k o  w s k i .
J a k u b o w s k i .  _ # ■
J a n c z e w s k i  Kazimierz  Reł. w Kom. bis. 
Janowski Stanisław ditto.
Janicki b. Profesor.
Jarocki' Profesor p rzy  Gimn. Warszaw.
Jaroszewski.
Jaskulski z Łukowa.
J a w o r n i c k i -

Jaworski z Chrzanowa.
Jelnicki Asesor Nadleśny.
Jestersheim Kanonik honor.  Lubelski. 
Jo rdan  7. Mziranic.
Jo rd a n  Jan  z W ięcławie .  - 
Ikiert.
Ius/.yński Ksiądz Inspektor.
Izbiński.

Kaczyński b. Profesor.
Kamiński dziedzic.
Kamiński.
Kamocki.
Kani go wski.
Karczewski zDobrzykow a.
Karczewski.
Karpowicz Asesor E konom.
Kelle.
K esler  Zast Ref. w  Kom. Sk.
Kęszycki W incenty .
Kicki.
Kiel.
Kilczyński Kazimierz.
Kiedrzyński.
Kiniorski dzierżawca.
Kijeński.
Kijauski Melchior.
Kiśilnicki.
Kobyliński z Sokołowa.
Kochanowski z Luboni.
Kobitę wski.
Robyleński Kom. Ekonom.
Koncewicz.
Konopka.
K ołdow ski Bruno zB ogum iłow a .
Korale  ff Urzędnik  w Kom. Rz. Sp. W ew .  
Korabiewski.
Kosseeki Głów. Dyr. w  Kom. Rz. Sprawie.
Koszurki.
Kosiński Adam Sędzia Pokoju. 
Kossakow ski S tanisław Hr.
Kossakowski Andrzej.
Kosciankiewicz Proboszcz.
Kołaczkowski z Kocka.
Kołaczkowski Felicyan.
K ołaczkowski Pisarz Sądowy- 
Kotteńtaya.
Kosiński xz  Zellcowa.
Kleszczy nski W ale ry  Kom. Ob. Sieradz. 
Klimkie.wicz.
Kluszewski.
K łaczyński  z Radomia.
Kłokocki.
Krasiński W in c e n ty  Jenerał.
Krasiński Stanisław. Hr. 7 egzemplarzy. 
Krasiński Hr.
Kretowicz.
Krąski.
Krosnowski.
Krosumski.
Krotkiewicz.
Krzycki z Chęcin.
Krysztoparski.
Kuciński.

Maciejowski.
Machciński z Sosnowa.
Makowski.
Markowski.
Mattaszyński z Lubochni.
Maluszewski Obywatel.
Małowiejski.
Makomski Obywatel .
Malczewski ditto.
Marchocki Antoni.
Maliszewski.
Malczewski z Setna.
Masłówicz Rządca dóbr.
Maszyński.
Mala szewski dziedzic.
Mazurski Aleksan. Naczel. w K. R. Sk. 
Male z Dr.
Małachowski Hr.
Majewski.
Ma rylski.
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Mayer z Berdyczewa.
Mętlewicz Józef Ksiądz.
Meyer.
Meyzner.
M ichałowski Marszałek.
M ic h a le  w icz.
MichaJt zewski dziedzic z Mierznina, 
Michałowski Bernard.
M i e r z e j e w s k i  dzierżawca.
M i e c z k o w s k i .
M i n a s o w i c z  J. D. Referen. Stanu. 
Miłkiewicz Urzędjńk w K. R. Sp* W e w .  
M i l k o w s k i  dzierżawca.
Mikoławski,
Mir kowski z Żelechowa.
M i ą c z y ń s k i  d z ie d z ic .
Milowski z Grabowa.
Mlaski Naddzier. Ekon. Zajączek. 
Mleczko.
Mleski.
Młodzianów Dominium.
Mostowski z Bukowa.
Modzelewski dziedzic.
M o s z y ń s k i .
Modzelewski Stan. Rach. w K. R. Sk* 
Morzkowski dziedzic z Prusieka. 
Mniewski z Zakrzewa.
M iil le r .
Mn Izo w X.
Myszerowiez Józef.
Myszkowski.
M y s tk o w s k t .

Naruszewicz.
Netto.
Nestorowicz Aw erar z Pułtuska. 
Niepokojczyk dziedzic z Przyborowa. 
Niemo jewski.
Niezabitowski Kajetan.
Nofok.
Nosa rzew ski.
Nowosielski.
Nowakowski.
Nowicki Referendarz Stanu.

Obiedziński.
Oborski Aleksander Hr.
Odolski dziedzic.
Odziemski.
Ogiński Książę.
Ogrodziński.
Okołowicz z Zobieżek.
Olszewski z Siedliska.
Olszański z Milanowa.
Olędzki.
Onuszko Ksiądz.
Ordęga z Żelechowa.
Orsety z Gołemhiowa.
Orłowski z K o  marna.
Osi po w ski.
Ostrowski dziedzic z Piaszczyc. . 
Ostrowski Plato z Dąbrowy. . 

^O stro w sk i  B iutus z Dąbrowy. 
Paszkowski.

P a w ł o s k i .
Pastuszyriski dzierżawca.
Pęczkowski Obywatel.
Piaskowski.
Piątkowski.
Pieniążek Urzędnik w K. R. Sp. W ew .  
Pieńkowski.
Piętka J ó z e f  Rachm. w K. Rz. Sk. 
Pio trowski  Urzędnik.
Pio iunowski.
Piglowski Ksiądz.
Pio trowski  Tadeusz Urzędnik.
Piller we Lwowie.
Pissarzewśki Obyw- W o je  w. P łock .  
Piwnicki Stanis ław Radca Stanu.
Plichta zM ukrowa.
Poborecki dziedzic.
Poletyly Hr.
Pohls.
Poniński.
Poniejewski dziedzic.
Popcic dziedzic.
Popławski.
Popławski z Ciechanowca.
Popławski Andrzej Urzędnik.
Potkański Hr.
Potocki Michał Hr.
Potrzebowski Ksiądz z Kramska. 
Pozarzycki Feliks Kom. Ekonom. 
Prokopowicz.
P r  ?.es z k o d / i ń s ki Urzędnik.
Pryam ry /  Łukowa*
Przystojecki dzierżawca.
Pszczółko wski z Siennicy.
P rzyłuski  z Osieka.
Przewłocki.
Pstrokoński Antoni Rejent  w Sieradzu. 
Pstrokoński dziedzic.
Puławski z Wiskitna.
Pusłowski Hr.
Pustowski Ksiądaf.
Pydynkowski.

Raczkowski.
Radomski.
Radzibor.
Rakowski z Suchry.
Rakowski z Konopla.
Rajski.
Redakcyja Dziennika Powszechnego.

  Korrespondenta .
— Gazety Warszawskiej.
— Kuryjera  Warszawskiego.
— Gazety Codziennej; 

Reklewski.
Rem be liński.
Resursa Kupiecka.
Rieczy ltski.
Roch laud.
Rojewski i Kocka.
Roje wski dzierżawca.
Romioki.
Roscis/e wski. 
llosołczewski.

Rossman b. Pułkownik.
Rostopowicz Obywatel.
Rożnie cki Jenera ł  Jazdy.
Różycki z Żatnsk.
R oztworo wski.
Rozwadowski Urzędnik.
Rudnicki Dr.
Rulikowski dziedzic.
R ussy a u.
Rybczyński.
Rychłowslu z Radomia.
Rynkiewicz.
Ryd/.ewski.
Rzewuski.
Rzewuski z Buska.
Pizewuska.
Rzeszotarski dziedzic.
Rząlkowski z Studzieńca.

Sadowski.
Sadkowski Kazimierz Kom. Ekon. 
Sanwan Inżynier  z W oja łowic.
Sąd Poprawczy  z Chęcin.
Sawicki Józef Piiar.
Schultz Stanisław dziedzic.
Schultz dzierżawca.
Schmidt.
Serwiński Albert w Cieles'nicy.
Sertowicz.
Sęd/ikow skb r
Siemieński dziedzic z Żytna.
Siemiński Leon dziedzic z Masłowic. 
Sierze wski.
Sierakowski.
Siennicki dziedzic z Lodyni.
Siemątkowski Józef.
Siemianowski Leon.
Sinkie.
Sob-nisli Hr: Ma rsz: w Guber: Kijowskiej 
Sobestyna z Raszyc.
Sobocki Urzędnik przy Dyrekcyi Poczt. 
Sobolewski z Białegostoku.
Sokołowski z Szubska.
Solecki z Żark R/.ądca dóbr.
Solecki Józef Naczelnik w K. R. Sk. 
Skarbek Hr: Radca Stanu.
Skulski z Małogoszczy..
Skotnicki z W łoc ław ka .
Skrzepiski dziedzic.
Skolimowski.
Słomski.
Stanowski z W iniar .
Stankiewicz.
Stawiński Obywatel.
Sparczyński z Swiniar,
Sta mm z Bo j na.
Starnalski dziedzic.
Stefa ńska.
Stcinkeller z Midzborza.
Stempovrski z Łu-k o mi a.
Strzesze wski Urzędnik.
Stempsiń-ki Inspek to r  w W ło c ław k u .  
Strzałkowski z R»dogorza.
Stryjeński Zygmunt Sędzia Pokoju.



.Sn oh orlo Is III.

.Suchodolski z Łukowa.
Suchecki.
Sumiński Hr.
Świerzaw ski dziedzic.
Swieciński Obywatel.
Swierzawski Adolf.
Ś/adkowski z Mętlewa,
Sza dni o wski dziedzic,
Szamiewski Józef,
Szaki dziedzic,
Szczawiński Asessor Kry mm.
S/czerwiński dziedzic,
Szczerucki dziedzic z Dobroszyc, 
Szelegowski,
Szewski Michał,
Szkoła O bw odow a w Skąpem,

—  W ojew ódzka  w Siedlcach,
—  "Wydziałowa w Szczebrzeszynie,
—  Obwodowa w W ło c ław k u ,
 Gimnazyalna w Piotrkowie,
— Gimnazyalna w Płocku,
—  Obw odow a w Sieradzu,
—  Gimnazyalna w Lublinie,

Szinszin Oficer wojsk Cesarsko-Rossyjsk, 
Sztencel dziedzic,
Sz tum pf/
Szulinwiski,
Sznkert  Hr,
Szymanowski,
Szymański z Kącika,

Tański z Chmielnika,
Tański z Łagiewnik,
Torńczy ński Urzędnik w K. R. Sp. W e w .  
T rę h c k i ,
Trzciński Antoni,
Trzciński dziedzic,
Trzciński,
Trzebiński dziedzic,
Trzebiński Rachmistrz w K. R. Sk. 
Trzetrzewiński,

Trojanowski z W d z tw a  Podlaskiego,
T u rn  o Stanis ław Rachm: w K, R, Sk,
Ty boro wski,
Tykiel,

Ujazdowski z Zbikowa,
Umiewiecka,
Uniszewski dzierżawca,
Unznk Dawid,
Uszyński z Z y k o w i,
Uszyński Aleksander,

W a len ty n  b, Pu łkow nik ,
W alewski,
W alew ski  Zygmunt,
W asiu lyńsk i  Leonard ,
W  eichert,
W e n c e l  Urzędnik  w  Kom: Rz: Sp: W ew :  
W  ęgliński,
W ęgliński z Miączyna,
W ęgiersk i  Obywatel,
W endrychow sk i ,
W es la ,
W ie rzy ck i  Andrzej Kom: Ekonom: 
W ie rzb o w sk i  Pisarz Mag: Soln: 
W ie trzycki,
W ie ru sk i  dziedzic4 %
W ie rzb o ło w ic z  Urzędnik  w Kom: Sk. 
W ilso n  Józef b, wojskowy,
W ińsk i,
W ilhelm Brunwey,
"Witkowski Obywatel z Końskich, 
W itk o w sk i  z Żelechowa,
"Wiszeniewski,
W is  za rze wski,
"Wodzy ński,
W o jak o w sk i  z Sokołowa,
W o ls k i  z Brześcia,
W olsk i  w Seryach,
W  olicki,
W o ło w ic z  Hr,
W o ło w sk i  Mecenas,

W o ło w sk i  Obywatel,
W o ł ło w ic z ,
W o ro ń ie ck i  Książę,
W  oj Ciechowski dziedzic,
W ojc iechowski dzierżawca z Dąbrowy, 
"W ojczyński,
W o jczy k  Jan,
W ojtus iew icz  Józef,
W  ożniak,
W y d ry c h o  wicz,
W yżew ski .
W ruśn iew sk i  Inspek to r  Szkoły w Mlawi 

Zaborski,
Zagórski dziedzic,
Zakrzewski Naczelnik w  K, R, Sp: Wev 
Zakrzewski Naddżierźawca,
Zakrzewski z Potrzaskowa,
Zakrzewski Alfons z Poddembie ,
Zaleski, 9
Zalewski,
Załuski L udw ik  Hr,
Z a 1 u s ko w s ki J  ó zef z Ja si o n ny,
Zanelli z Pleckiej Dąbrowy,
Zaniwicz,
Z aw ad/k i  Księgarz w W iln ie ,
Zbikowski Józef,
Zbyszewski, • , •
Zebrowska,
Zegrzda Jó ze f  S, w K, R, Sk,
Zer,
Zgliszczyński z Lipna,
Ziegler,
Zieliński Ksiądz,
Zieliński dziedzic,
Zieliński dzierżawca,
Z iółkowski Pisarz Sądowy,
Zylieźyński z Lipna,
Zyiiczyriski Urzędnik,
Żukowski [Michał Tajny Radzca, 
Zwoleński.
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